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Strajk górników karwińskich bliski zakończenia! 
Gen. Muśnicki zdradza tajemnice wojskowe! 


Reglamentacya Polityciny strajk górników karwińskich bliski zakończenia! 
handlu zagranicznego. Warszawa, 25. czerwca. |c'erpiał także cały przemysł Śląski i pozaśłąski, a 
Lwów. 25. czerwca. (Tełef.) (m) Z Cieszyna nadeszia tu wiado- także i kopalnie z powodu braku paliwa. Mimo ta 


mość, pozwalająca oczekiwać zakończenia polity- | strajk ten był konieczny, albow'em ruszył sprawę 
cznego strajku górników w Karwmie. Strajk ten | Ślaska z martwego punktu, a echo jego doszło de 
trwał sześć tygodni i jest połączony z ogromuywi | Paryża dyskredytując osobę p. Mannevilla. Straji 
Qfidrain dla Polski, która utraciła ogółem 120.000 | obejmował 9 szybów ż 12.000 ludzi, 

ton węgła i 20.000 tow koksu. Wskutex strajku u- | 


(Sp.) Sejmowa komisya skarbowo-budżetowa 
obraduje obecuę nad projekten ustawy, reguly- 
iąqej obrót towarami z zagranicą, Podstawą obrad | 
jest proiekt komprojnisowy, starający stę Rogo- | 
dzić żywctne nteresa państwa z takimiż interesa- 
mi odnośnych grup przemysłu i Wanda. 

Czy państ. regiamentacyą Cbrotu towarami Z r m s p F 
zagranicą je | Ua e to w horian Generał Muśnicki zdradza tajemnice wojskowe! 
nych. pokołjowych, czasach mus ał:by być niewat- 
pliw e zaprzeczone. W tych to bowiem czasach — 


Prowadzi ofenzywę na tyłach naszej armii! 


jax to miał, miejsce przed wojuą światową — wol- Warszawa, 25. czerwca. niętych dowódzców brygad i dywizył, ele przyta- 
na konkurencya w obrocie międzynarodowym by- Telef.) (m) Dzisiejsza prasa por. nna atakuje |cza nawet zarządzenia czysto wojskowe i czyni 


ła zupełnie wystarczającym regulatorem handlu bardzo ostro gen. Dowbór-Muśnickieyo za to, Że |z tego aferę poltyczną i partyjną. Czyżby p. gen. 
zagranicznego. Specyficzne stosunki wojenne i ea ofenzywę pa tyłach naszej armii. Ofen- | Domb.r-Muśnicki nesi? się z zamiarem opuszcze- 
wojenne spowodowane zupełnym przewrotóm w'zywa ta gem. Muśnickiego została pnzenies'ona na |nła szeregów armii polskiej? Czyż chciałby do- 
dziedzinie produkcyj i handłu, skłoniły jednako- lamy prasy. Miamowicie p. generał podią! się kry -| prowadzić do tego, aby mu przeniesienis w stań 
woż rządy państw rd w okresie wojny SW a |tyki pewnych zarządzeń naczelnego dowództwa. | spoczynku władze woskowe jak naśrychiej uła- 
R a à} ki k fak KARA do PA a |teeniecztych na podstawie doświadczenia na fron- | twiły? Genera! Dowbór-Muśnicki winien wiedzieć 
szczególnej opie: na T Kaleziąa ŻYCA |cje, Nie zwnacafłąc żacnej uwagi na to, że informa- |co spotié może oficera, który w czasie operacyj 
g spodarczego. jaką jest Ę rót towarowy Z ZA$TA- |cyami swoimi i nfeałasadnionymi zarzutesni mo- |wołenaych na froncie zdradza publicznie okolicz. 
nicą. To też mimo uzasadn onej zasadniczo nie- „e oddać memzyjacielowi wyjątkowa usługi P.|ności j fakta odnoszące się do Środków obrony I 
chęc: do reglamentacyi państwowej Życia gospo- gen. Muśmicki w liście wystosowanyjn do prasy |oparacyi wojennych. 
| 


darczego, godzą się dziś i sfery interesowane — Fe 4 sy so í 
wskazułe na to wnies;:ny w 'ej sprawie do mini- |POmatskisi nietylko wymienia pa nazwisku usu- 
LUE no ażw GG) 


stersrwa skarbu oraz przemysłu i handlu memo- 
ryał twowsicej izby handiowej — na meuniknin- - 
ną dziś ingerencyę państwa w dziedzme hanu] Polska poczyniła ogromne postępy na każdem polu, 


zagranicznego. domagając sie atoli, by irgerencyą 


ta nie dalej szła, rż tego żywoine ‘interesa ka mimo olbrzymich trudności do zwalczenia! 
stwa wymagają, oraz by czcza iormalistyka i biu- Warszawa, 25, czerwca. |wę i między innymi oświadczył, że nigdy żad 

3 . 6 : U RRS A 4 i , ne 
rokratyzm nie utrudniały nieposrzebnie obrotu Z|  cTtlef.) (m) Z Waszyngtonu nadeszła tu rels- ine państwo nłe młało do zwałczenła tylu trud- 
zagranicą. cyą przemówienia p. Gibsoma posła amerykań- ności co Polska. która jednak mimo wszystko po- 


Polityka państwowa w dziedzinie handlą za- |skiezo w Warszawia, który w klubie konstytucyj czyniła ogromne postępy na każdem polu w obec- 

gramcznego dostosowaną być mus. do specyficz- rem umwiersytetu miasta Prinzeton wygłosi! mo- nych stosugkach. 

nych stosunków produkcyi, handlu i konsumcvi da 

nego kraju, Przed wojną Światową zmierzały STRA ASPI | RF" TEN W ROW IE | na W w 

heca 4 „mr A per ką ear Gyydtakiega jpg NIEPRAWDOPODOBNE POGŁOSKI. dobna, że notujemy ją tylko z obowiązku dzienni. 

dawał Z bilans a e e a Warszawa, 25. czerwca. |karskiego na odpowiedz:a'ność cytowanego źródła 

A zatem dażeniem zdrowych organizmów gospau (Tetef.) (m) „Naród“ notuje pogłoskę iż podo- | UKŁADY FIŃSKO-BOLSZEWICKIE NIE ROKU- 

darczych było produkować i eksportować więcej, bno w pewnych kolach państwowych powstał pro JA NADZIEI. 

nż wynosił import towarów z zagranicy, gdyż ||! przekazania akcyi emigracyinsj i reem gra- , Warszawa, 25. CZETWCa. 

zapewniało to danemu społeczeństwu nadwyżkę | FA względnie jej części iastytucyi prywatnej, (Tełef.) (m) Z tHelsingiorsu telegrafuią: Układy 

pretensyi do zagranicy nad długami wobec zagra- Imicyatywa ta wyszia podobno z państwowego u- |prowadzone przez delegatów bołszewickich i fin- 

nicy, stwarzało zatem bilans handlowy aktywny, rzędin dla spraw powrotu jeńców, uchodźców i ro- |landzkich w Dorpacie nie rokują wielkich wido- 

a tem samem przyczynialo się walnie da nomyd botn.ków. któnsgo kierown'cy weszłby w: skład |ków powodzenia. F niandya opiera się przy wy. 
(Ciąg à ron” tego nowego założyć się mającego wzedsiębior- |danin jej Karoli i Pieczengi, czemu sprzeciwiają 
i dalasy » 2-giej). „ Stwa. Pogloska tia wydaje się tak i. -prawdopo- |się bolszewicy. 


e 
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nego uksztaMowanta się bilansu piatniczego. To 
też państwa przed wojną wywozu zasadniczo nie 
krępowały żadnymi więzam., owszem popierały 
go ze wszech mlar, czasami nawet drogą premit 
eksportowych (np. polityka państw europejskich 
odnośnie do przemysiu cukrowniczego). Import Z 
zagranicy. dz.zna'wał ograniczeń jedynie o tyle. « 
ile szkodzi? produkcyt krajoweł; formą ochrony 
były cła ochronne, zapewniające nowym. nieroz= 
winiętym jeszcze w kraju gałęziom przemysł1 na» 
leżytą opiekę przed grcźną konkurencyą zagrani- 
czna. Stosunki wojenne i powolennę zmusiły atol! 
do rewizyi dawniejszych zasad i metod w nastę- 
pujących kierunkach. Wobec ogromnych potrzeb 
armij walczących 1 zatamowania produkcyi krai- 
wej stanęło przed każdiem z państw europeisk.ch 
wciągniętych w wir wojny Światowej widmo biian 
su pasywnego i wywierającogo swój wpływ fa- 
tałny na ukształtowanie się kursu walut. To też 
pierwszą rewizyę przeprowadziły państwa odnie” 
śnie do importu, który starały się ograniczyć do 
rozmiarów minimalnych, w szczególności do spro 
wadzamią jedynie surowców j maszyi. Po tej dro- 
dze kroczy też dziś t Połska, czego wyrazem Są 
ostatnio wysłane zakazy impertu niezliczonego 
szeregu artykułów. W dziedzne wywozu utrzy- 
mała się naogół przedwojenna tendencya popiera- 
ima ze wszech miar eksportu, ze względu na do- 
miosły wpływ tegoż na ukształtowanie się walut; 
atoli korzyść om eksportu przec wstawiają się dziś 
pewne ze zbyt forsownym i przez iiiteresentów 
na własną rękę podiętym eksportem połączone tie 
bezpieczeństwa, którym zapobiedz stara się pań- 
stwowa reglamentacya handlu zagranicznego, bę | 
daca wprawdzie zawsze złem, ale w chwil. chec- 
.nej pod niejednym względem zlem koniecznem. — 
Rząd polski, ustarając zasadnicze linie reglamen- 
tacyj obrotu zagranicznego, us łuje osągnąć dwo-, 
jakte cele: Po pierwsze chce zabezpieczyć prady 
cvę i konsumcye wewnętrzną przed zbyt forscw- 
nym potrzebom wewnętrznym zagrażającym, Wy- 
wozem, np. drzewa, którego pewna ilość potrzeh- 
ma jest w kraju na odbudowę zniszczonych do- 
mostw i warsztatów pracy oraz na cęle opałowe; 
następne zm erza rząd do tego, by z wywozu te- 
go osłągnął dla siebie jaki największe zyski dla | 
zaspokojenia potrzeb państwa, zmuszonego dla | 
cełów wojny i dła pewnych dziedzin przemysłu 
czynić rujnułące f'manse państwa wydatki. Regla- 
mertacya zatem wywozu odbywa się u nas prd 
hasłem ochrony konsumcyi wewnętrznej i wydo- 
bycia jak największej ilości korzyści dla państwa 
z zysków, przez interesentów osągnętych. Nie 
"można odmówić w pewnej mierzę słuszności mo- 
'tywom, którymi się kieruje państwa w chwili obe- 
ciej, arogułąc sobe 'mgzerencyę w dziedzinie han- 
dłu zagranicznego, baczyć atoli należy na to, by 
imgerencye ia szła tak tyłko daleko, jak daleko wy 
maga tego dobro ogółu, by jednakowoż nie znie- 
checita ona eksporterów -odi wywozu, który -jest i 
pozostanie na długi czas najważniejszą naszą tro- 
ską i przedmiotem cpiekj całego społeczeństwa, 
"dopatruhącego się słusznie w obfitym wywozie rę- 
kojmi prawdziwej sanacyi naszych ©opłakanych 
stosunków walutowych, 

Nie taimy tedy, iż sprawa reglamentacyi obro- 
tu towarowego z zagranicą należy dziś do mate- 
ryi bardzo delikatnych, wymagajacych niezwyxie 
starannego i fachowego ujęc a. To też z Ządowo-, 
len:'em skonstatować musimy, iż dotyczący pro-, 
jakt ustawy, będący przedmiotem obrad komisyi 
skarbowo-budżetowej — którego zarysy podamy | 
w jednym z następnych artykułów — przedstawia 
elaborat, warujący — o ile ta było wogóle możli. | 
we — dobro kraju, zw'gzane z iatenzywnym wy | 
wozem, tworząc dia reglamentacyi wywozu ra-| 
my, umożliw.aliące korzystny rozwój stosunków. 
Byłe tylko organa wykonawcze umiały się wżyć 
w dicha ustawy i nie niszczyły nłezgodną z inten- 
cyami prawodawców praktyką tego, co w dzie- 
dzimnóe ustawodawstwa uzyskać sie udało, 
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Na przełomie drożyzny. 


Sprzeczne opinie Kkupiectwa lwowskiego. 


3 
+ -Nie kupować — to hasło chwili 
Wywiad z właścicielem handlu bławatnego p. Antonim Uwierą. 


Popyt na gatecyały toraNowu ustał. — Materyo lekkle potaniały 10 do 15%, — Dalsza zniżka nie 
unikuicya, —. Publiczność 1 kunv powingi się wstrzygnać od zakupów! —- Kupcy nie boją się strat 
i pragną zniżki cen. — W stn.chu tylko pokątpi paskar”a, 


Lwów, 25, czerwca. [Sowo przeciw dnoży*nie! jąć się mem powin- 
Właściejej jednego z  Dierwszorzędnych lna nietyfko publiczne ść, ale H*k.pcy muszą wstrzy 
handłów bławatnych we Lwowia p. Antoni mać się od sprowadzania towir.w. Fabrykasci nie 
Uwiera wyrazi w rozmowie z współpraco- |mając zbytu, kędą musieli z konłeczności obniżyć 
wnicą (mg) pisana maszego zapatrywania swe |ceny: i do jesieni drożyzna zniknie, Odruchowy ten 
l spostrzeżenia co do obecnego kryzysu han- bojkot już Się zresztą rożpoczął — publiczność: 
dłowego. Głos beti nacechowany poczuciem o- |bowiem zaczyna ograniczać zakupy do minimum, 
bywatelskiem, tem kardziej zaamiemy i g0-|a agenci haridlowi, przybywający z ofertami do 
dny zamoitotwania, że wychodzi wię od pubii- |fimm kupieckich, adchodzą z mezem. 
czmości, alle ze sier kupieckich, powinno spo- — Kupiectwo -pog esie jednak zapawnę wiel- 
łeczeńistwo zapamiętać à przyjąć jako wska- |kga straty wskwiek tej nagiej zmiany? 
mówkę w chwiń obecmej Oto co mówi p| < — Zarebiaii kupcy tak dlnzo, ta moga teraz 
Uwiiera: trochę stracić, Zresztą strat tych my s'e gile oba- 
Jak przedstawia się obecnie ruch handiowy |wdamy. Gdy ustanie drożyzna, wartość piemiądza 
co do sprzedaży -towarów: błarwatnych? - - pytain podniesie się i chociaż sprzedam towar za połowę 
wiłaścicteła uragazymu, wchodząc do skiepi p. An- |ceny kupna, będę mógl za tę kwotę więcej dostać 
o, Uwiery przy ul, Halickiej. * niż poprzedno za podwójną cenę. Strzcą tylko po- 
— Na ogół popyt na matęryały ubraniowe 0- | kątni kupcy, istotini paskarze, którzy z zawodem 
znacznie — brzmi odpowiedź. — Mają jesz- handlowym nie mają nic wspólnego. CI mają na- 


siabl 


| cze niejakie wzięcie lekkie matoryw, n. p. markize- |gromadzone znaczne zapasy towarów w tajnych 


ty, batysty, jeidhnalkiie, fak awyczajnie w lecie, lecz magazynach, m. p. ul, Gródeckiej i trzymają 
te pod wgływem wiesci o zniżce cen potamiały O ja w pasku, który e A urwać się musi. Ucz- 
10 do 15%.. W suknach | materyach wełnianych ołwe kupiectwo natomiast — prosze mi więrzyć 
trudno dziś coś powiedzieć, gdyż nie mają ane — jest bawdzo zadowolone z nagiego zwrołu i by- 
dziś wcale popytiu. Dawniej kupowano czasem ma nsjrmiej nie obawia się spadku cen. 
terwiały cięższe już w lecie, w obawie przyszłego A zatem usłuchajmy rozsądnej rady -- nie ku- 
wzrostu drożytzyy, lecz dziś nikt się nie kwapi, pujmy! Nie dajmy się zwieść głosom soekułantów, 
ocziekując izk'ego spaklku cen.: którzy jeszcze starają się odwiecąchwślę upadku 
— A czy Sądzi Pan że nastąpi om istotnie i drażyzny i sugsestyonułą mas w przeciwnym kie- 
szybko? runku. Społeczeństwo natomiast rozpoczyna strajk 
— Niezawodne! Zniżka oem wszystkich arty- | osobliwy, który będzie wyrokiem ta paskarzy i 
katów Jest rasczą nieuniknioną, a nastapi ona tem położy koniec ich orgiom, a zarazem wszystkis 
rychiej im lepiej pubiłczność zrozumie swój wła- |tnmie strajki — uczyn niepotrzebnymi, gdy każdy 
sny interes i wskrzymmywać Siłę będzie czas jakiś |człówiek pracujący będzie mrógł Żyć dostatnio ze 
przynajrusieł przez miesiąc od wszełkich zakupów. |swvch zarobków. Tylko oierpli"ości i wytrwania! 
Nie kupować — oto hasło chwili i jedyne lekar- 


Ubranie i obuwie nie połanieje prędko! 


Taką opinie wyraził p. Krzyszkowski. 


Różnica walutowa przyczyną braku importu. — Co robić, by ceny spadły? — Ceny wiedeńskie 
idą w górę. — Przymaesowe zamykanie sklepów przyczyną zwyżki cem. 


Lwów, 25. czerwca. |niemożliwej już wysokości. I to w wcafs miedłn- 
Wobec honrendalnych cen ubrań i abuwiajgim czasie. Towar ukryty w celach paskarskich 
zwrócił słę nasz współpracownik (zet) do|wydazłby a ukrycia, 

współwłaśc ciela zmanej firmy w tlotalu Ge- Narazie wszełziko rzeczy tego rodzaju, jak: 

orgea, p. Krzyszkowskiego, który tłómaczy| obuwie, ubrana, palta I płaszcze me potanieją 

następująco przyczyny tendencyi zwyżkowej: prędko. 

-— Najpierwszym warunkiem potaniemia to- n. i Feat 
warów wogóle jest powrót do normalnej gospo | Dia A ar "yo "ie, ło pay 
danki w maństwie catem. We wszystkich iimyrch daję kapelusze T 400 mael, , em dwa nii 
krajach, które prowadziły woinę, nastąpiło już u- oferuie Wiedeń sw Si T E ROWASO F pae 
ruchom’enie przemysłu, tylko u nas jeszcze dw Rodine mina ikoon inen Eo enie Ae 
tego nie przyszła. To też niema co dziwić się pa- | nig mam ustawę o peymsewemn zamykanti 
nującej dnożyźnie. lase tudni à i SE 

Nie da się zaprzeczyć, że zagranicą, a osobli- GR sę 4 ya As kad | mob c 
wie w Ameryce, niawytwarzano przez lata wojen- |jezrma możemy sprowadzić potamierie życia, DO- 
ne całe mnóstwo totrarów, ab towary leżą Za |wymny być sklepy otwarte przez cały dzień. Nie 
morzem ma skutek różnie walutowych. To też myślę bynaimniej zaprzeczać pomocnikom prawa 

narazie niema mowy o spadku cen. do 8-miogodzinmego dnia pracy, nie wien wsze- 

Natomiast szanse w tym kierunku bedą lepsze |laka dlaczegoby pryncypał nie miał sam pracować 

w jesieni b. r. Towaru zamagazynpowanego jest u|przez południe. gdy i tak ruch jest słabszy. Tym- 

nas sporo. Gdyby wszelako publiczność wstrzy- |czasem w dochodach daje się odczewać brak tar- 

mala się solidarnie z zakupnami i ograniczyła się |gu z tych godzin południowych, a za tem też idzie 

do kupowana tego tylko, co jest jej niezbędnie po- |drożenie towaru, gdyż wfaścielel musi odbić so- 
trzebne w życiu oodztentem, wiewątpliwie odnio- |bię stratę na konsumentach 


słaby zwycięstwo mad wyoltrzymieniem oen do 
Zath.. Lwów, pl. Maryacki 19 
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Nr. 5299 „GAZETA WIECZORNA". 


W dziale księgarskim zniżka dotąd nie dała się zauważyć 
i Opinia wybitnego księgarza lwowskiego. 


Ruch w sprzedaży detafiicznej, raczej wzmógł się , niż zmalał. — Regalacya cen idzie z War- 
szawy. — W Niemczech ı Austryi słychać o silnej produkcyj papieru. — Zniżka możliwą najszybciej 
za kilka miesłęcy. 


Lwów, 25. czerwca. | sze, niż nasze. 

W dalszym ciągu rozpoczętej przez nas Co do ruchu w sprzedaży detaiłicznej, to by 

wczoraj ankiety, zwróciliśmy się do kiero-| najrmńej nie zmalał w ostatnich dniach, czego do- 

wąrika znanej księgarni i firmy nakładczej| wodem, że obrót ułektórych duń w czerwcu prze. 

łwowskiej FL Alterberg, S. Seyfarth i Sp.| nosi trzykrotnie j więcej obrót dzienny z łutego. 

p. Nalspy, o informacye odnośnie do zaob-| Jeśli nawet odliczyć różnice w cenach dzieł, to 

Sstwowania skutków pogłosek o zuiżce| jednakże przyjąć należy, że ruch ter raczej wzra- 

cen w dziale księgarskim. — Oto co mówi| sta. Co prawda byłby to tyłko pocieszający ob- 

r. Nalepa: jaw kultury naszego społeczeństwa. iż przy ogół- 

(g) — Do tej pory ogólma rzekomo we wszyst- | nej stagnacyij i próbie bojkotu książka bojkotowi 
kich działach tenmdencya zniżkowa nie odbiła się| termu nie ulega. 

ani uajdalszem echem w handlu księgarskim, a| Na zapytame czy nie daje się także zauważyć ja 

tem więcej w ruchu wydawniczym. Przeciwnie | kaś tendencya ku zniżce w hurtownym hardłu pa- 

papier do ostatnich dni wzrastał w cenie, a jak|Pieru, oświadczył nasz informator, że z Anstryi i 

wiadomo taryfa drukarska wciąż jeszeze drożeje. | Niemiec sygnalłzuła istotnie o wzmożonej prođu- 

Dlatezo książki ostatnio wyszłe z druku są bardzo| kcył tego artykulu, którego wskutek tego groma- 

drogie. Nawet dość skromwie wydane ksłążki dła| dzą się tam podobno cznaczniejsze zapasy. W 

dzieci dochodzą do ceny sis kifkudziesięciu marek. | każdym razie rezultaty tego dadzą się odczuć 

Prym w tym względzie wiedzie Warszawa, której| najwcześniej za jnk:chś parę miesięcy. 

wydawnictwa są co najmniej o jedną trzecią droż- 
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Tanie zeszyty będą w jęsieni! 
Opinia p. St. Wierusz-Niemojowskiego. 
Brak surowców. — Drożvzna papieru czeskiego. -- Papier nie prędko potameje. — Byte Szkoły 
opatrzyć, 

Lwów, 25. czerwca. |teryaióńw papierowych z Czeci jest bardzo trm 
Znany od wielu fabrykant tutek cygare- | dne z dwu powodów, a to: 1) z powodu różnie 
towych i papieru Hstowego ». Niemejowski 
mie wróży pomyślnych horoskopów w spra- 
wie potanienia wyrobów papierowych. — 
Cto jak brzy :ą informacye udz'elone na- 

szemu współpracownikowi (zet.): 

Z powodu braku zupełnego surowców tutek u 
nas, prawie już nie robi się. Jedyna w Małopałsce 
fabryka bibułki cygaretowej w Sassowie zostala 
zrównana z ziemą, Sprowadzanie zaś bibułki z 
zagranicy mie opłaca Się. Ponadto wydostame ma- 


Lwów, 25. czerwca. 
Właścicieł znanej zaszczytnie firmy to- 
warów kolonialnych przy ul. Rutowskiego 
p. Riedi, udzielił naszemu współpracoawni- 
kowi (g) interesujących objaśnień co do 0- 
Z a TE E E A 

— N'e, — powiada, — nie wszystkie... Bo je- 
jdni są lepsi, drudzy gorśi.. Jedni trzymal» się do 
rostatka, a inni nie mogli już wytrzymać, Niejeden 
się załamał... Będu.e to wyrażone w rozkazie... W 
rozkazie pozostaną już ryfło> ci, którzy rzeczywi- 
ŚCIE... 

Więc są u nas tak wysokie miary i stawy mia- 
ra tak casna, że życie mrożną ponieść i mic, prze- 
padn e bez wieści, a nie przepadnie dopiero, gdy 
je ozdobnie złożysz... 

Dowiedziałem się w.ele z raportu. Oni jedni, ci 


TULIUSZ KADEN-BANDRO WSKI. 


Wiosna 1920. 


Na pozycył, w maju. 
(Ciąg daiszy). 


Cala tę spowiedź wziął na wycieńczcne. prze- 
śroczyste ręce kapitan Koc. On jeden, on który z 


ciągle, do ostatniego człowieka, każdy świstek z 
kraju, okupuiąc straszną ofiarą.. 

Tu, w Żytomierzu, Berdyczowie i tylu innych 
miastach, miasteczkach. skacząc z mieszkania na 
mieszkanie, między ciągłym mityngiem, nieusia- 
łacym atiszem, dziczą ospałą, między żydowskim 
sprytem j chińską trzedą, — oni jedn: tu byli pro- 
testujący, malutki zaczyń wspaniałego Zachodu, 
rzycóny na stracenie... Tu się rzucała ich komen- 
da, pomiedzy domkami of'cym, 
kamyczkach małomiejskich, wśród matek, które 
we dnie wznosiły ręce do nieba, zromiąc za to 

szaleństwo, zaś wieczoremi płakały 13a płerst sytrów 
starym, świętym płaczem powstania i zachęty... 

Tu gdzieś za parę groszy znalazł się mały 
zdrajca... 

Była zima, aleja ta w czarne ramona tapała 
śnieg | wicher, po mieście gonił się mróz z ciemno- 
ścią. A ulcami szły gromady obławy, wyslane Z 
domu, który jest domem niewysłowionej w dzie- 
jach Świata zbrodni -- z Czerezwyczajki... 

I znów, fak cz pire dziesiątków lat, niędzy 
dwoma światami waiki śmiertelnej, przez krótką 
chwilę dygorały tyo drzwi zamknięte, wstrza» 
sanie grame pięści. I mów się chłopcy zwinęli 
pod zimnym błyskiem pokostu starych portretów, 
zimów jeszcze raz przebiagii wśród: wystr zępionych 
starych empirów dzieciństwa, a w otwartych zi- 


browningiem, jak z wyrokiem śmierci pielgrzy- 
mowal od kolski po Petersburg on, który ra czele 
takich kiku tysięcy wygan ał Niemców. dla Które- 
go cała P! Iska jest jedną droga szeroką... 
Muzyka rżnie opodal, Koc sedzi nad pomię- 
tym obrusem. Biały trójkąt czaszki kapitana, po- 
tarty zło:ym blaswiem rzadziutk'ch włosów. jakby 
Się esz: ze zaostrzył... Oczu nie widaś z za szk eł, 
które niby dwie szyby świecą jasne. stalowym, 
zda się, z same: głębi mózgu bijącym św, atłem... 
A tamten z uszami, czerwieńszymi n.ż krasne 
muszle r iykając sie na wszystkich słowach ser- 
decznych, -- zsypuje kapitanowi na  podołek 
śmierć, mokę i szaleństwo tytu obywateli. 
Byliśmy u tego dowódcy gwoli onego raportu. 
Noc się wi”seńma trzepała cichirtko. w Hściach | 
starej ale! Żytomierza... Dowódca siedział w swo- 
im powstańczym cywiłu, pod złotym kwadratem 
okna, zaprzatnięty pisanimą. 
Kto ws widział tych „ich papierów, ten je- 
Szcze tnie wie, co to szyfr i tajemnica... Tr masz 


na kartce jakąś mespożytą algebrą, do waryachich 
podniesioną potęg, wyrażone komendy, komuni- 
kacye, węzły, drogi, ludz, czyny. I z tego wynika 
jak się przemosił! z miejsca na mieisce, jak swych 
nazwisk nie znając, rozkazywali sobie na ©grom- 
ną drogę : na śmierć... Jak był wojskiam. wbrew 
szykcm, mejscom. bez głosu, przez wszystłić 
czerezwyczaiki do ostatniego człowieka. 

powiadam. — dajże pan nazwrska tych niezna- 
nya przemsż wielkich H łnierzym, 


peowiacy, chcieli tu i śmieli walczyć. Od dawna, | 


po, wydeptanych 
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walutowych, 2) z powodu szalonego antazonizniu 
raredowościowegg Czechów dc Polaków, spotę- 
lyowanego sporem cieszyńskim. Ponadto dotych- 
| czas wydostawaliśrmy gd Czeczów papier w dro- 
dze kompensaty, teraz zaś nawet na kompensatę 
Czesi nie chcą zgodzić się. 

To też bezwarunkowo muszę stwierdzić, że 
spadex cen w naszej branży narazie nie nastąpi. 

Produkcya papieru w całej Polsce rie wystar 
cza ani w dziesiątej części na pokrycie zapotrze- 
bowania . Fabryka bowiem bar. Kolischerów w 
Czerlanach zmiszczena zupełnie a odbudowa jej 
nastąpić może dopiero w dalekiej przyszłości, Je- 
dna z najwiekszych fabryk „Mirkow* w Jabłon- 
nej pod Warszawą, która mogłaby produkować 
papier na pięciu maszynach, pracuje obecnie tyłko 
ma dwu lub na jednej z braku węgla, Mała zaś 
fabryka papieru w Kołomy| zostanie rOzszerzora 
|nie dziś, ani nie jutro, choć do taniości jej produk 
|cyi przyczynią się turbiny «wodne, 

Papier listowy i koperiy są potrzebne, ale nie 
niezbędne. Za najważniejszp artykuł w przemyśle 
papierowym uważam zeszyty szkolne. których 
ceny wyśrubowaną do niemożliwości. W: zrozu- 
mieniu interesów młodzieży szkolnej otrzymały 
dwie fabryki: jedna we Lwowie, a druga w Kra- 
kowie od ministerstwa W. R. i O. P. papier na wy 
rób zeszytów pod waramkiem, że Rada szkolna 
krajowa 


ustał ceny jednrstkowe, 
których nie będzie wolno podwyższać w handłu. 
Przynaimniej tedy jedna klęska zostanie usunięta. 
Papier wystarczy na milion zeszytów, co przy 
oszczędnem używam kajetów zrobi rubrykę w 
budżecie szkolnym rodziców już w. najbliższej je- 
steni, 


W branży kolonial. jedynie kawa ma tendencyę zniżkową! 
Wywiad z p. Edmundem Riedlem. 


becnego stami cen w handlu korzemiym tem 
wartoŚściowszych, że firma ta znama jest ze 
swej bezwzględnej solidności. —Brzmią one 
jak zastępuje: 

— Do tej pory żaden z atykutów korzęstrych 

RO: DARO TA aA TAT E ots OCH 
mniusteńką dłonią drzwiach Stanęła znów opusz: 
czomia, niewyczerpana matka i zbiry... 

Jeszcze raz rozstawiła się scena : wiekoporn= 
naj komedyi sądu... Już leżą Palacy, jak szare Sto- 
,to zalegają ciasne płyty suteren nąd któremi się 
wznosi kilkadziesiąt sal tajnej sprawiedliwości... 

Oto leżą w doe, zrzuceni na kupę jak sztuki, 
w ciemmości i zaduchu, żyrwieni nito szczenięw. 
w czarnym p.erścieniu epidemih nieogłądający na- 
wet gwiazd. Już znowu szepczą nakichszym gło- 
|sem wiezbramych p'ersi ieden do drugiego. pełza” 
ige poomacku.. Zaś ma badanie po dawnemu idą 
|późną nocą, od którego badania wracają z twarza- 
ia w wielkich łatach krwi i w kwiataca sińców, 
żyłkowamych odoiskium rewołweręwej kolby.. 

I oto, jak do parę dziesiątków tat, ma tym kle- 
|pisku wybuchają nowe źródła... 

|  Gzemuż on placze, ten chłopak dwudziestole- 
limi?.. Czemuż łzami polewa ręce starszego pana, 
"którego sotie chłopcy za ojca tu obrali przygod: 
|nego, — na wieki... 

— Bo już nie mogłem, — taka straszna męka 
i wszystko powiedziałem... 

Bo podrosła w tym chłopaczku przez te dn: 
ostatnie Ojczyzria, jasnością oblekając wszystko i 
nie chciało się mieć w duszy żadnego kłamstwa, 
viech sobie prawda płociecze równą strugą, W CZY- 
łą iuż chce Stronę... 

Inni mężniejsi nic nie mówili, miłczef, i oto 
wynik, że temu, który powiedział, życie ma byś 
przygkiecane... 

Zbrzędn'ęte, węzłaste ręce starszego pana 
szukają w ciemności, podeimują głowę rozpłaka- 
ina na czarnej podłodze —. i szewcze Sę oklepana, 
| łaskkarwa nauczka, że nie można jęczeć, ani prosić, 
|ami płakać... Że mógłbyś zdziałać więcej. a 'ak, 
EM zginąć wypada, zkłziałasz mniej, ale trzebą 
przecież... 
| Więc chłopiec, któremu zycie jest obiecane 
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uio potanłał, co jest łatwo zrozmmiałe z dwóch 
przyczyn. Przedewszystkiem, póki waluta nasza 
uie pójdzie w górę, nie wydaje mi się aby pozyty= 
wale odczuć się dająca zniżka była możliwa. — 
Powtóre, artykuły kołowalne w swej przewaźnej 
części są środkiem pierwszej potrzeby, co uniemo. 
żliwia ich bojkot, Jedynie kawę poczynają hurto- 
waicy gwałtownie oferować, co jest najlepszym 
dowodem, że towar ten ma spaść w cenie. Już na- 
«wet otrzymaliśmy oferty nizkiego kupna, ale się 
na razie wstrzyrnujemy. 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 3299 


Jnaczej przedstawia się kwestya win. Ponie- 
waż sprowadzamy ie głównie z Austryi łub Nie- 
miec, więc ua przeszkodzie połanienia ich stoją 
cła zarówno nasze, jak i tamtych krajów. Taryfa 
celną austryacka przewiduje 12 k. od jednego ki- 
lograma wina. Wina więc j nadaj będą narazie u- 
trzyimywały Się na te) Samej wysokości, 

Co do Innych arrykanow tej branży mic o tem 
jeszcze dotąd powiedzieć nie mona pewnego. Z 


Mały fejleton. 


OSTATNI JAŚMIŃ. 


Obłanrane pręty jasmim sterczą pełne wyrzuw 
tu wśród liści, mżących wiłęocią. . 

A jeszcze mwe nięrozwi.a bąbię białą się 
twardością pereł w majaczącemn świetle srebrze» 
gO rozu 

I tamta dziewczyna z radością miesie od krza- 


ruchu w Sklepie bynajmniej o wstrzymywaniu SIĘ |ką strzelisty pęk gałęzi strojnyca ostatnimi kieli- 


publiczności od kupna wnioskować nie można. 


Pomoc rolna dla wschodniej Małopolski. 


Wywiad z prof. Br. Janowskim. 


A%cya zastewowa. —- Załńczki na zakupno zbóż. — Narzędzia rolnicze. — Pertraktacye o pługi pa- 
rawe. — Zapotrzebowanie wzrasta. — Żelazo materyałowe, — Zakuwpno inwentarza żywego. 


Lwów, 25. czerwca. 

Wobec tego, że rok niemal mia od cza- 
su rozpoczęcia akcyr ratunkowej na polu 
rolnictwa przez „Inspektorat okręgowy Do- 
mocy rolnej“ we Lwowie, zwrócił się nasz 
współpracownik (zet) do szefa tej pożytecz- 
nej instytucyi z prośbą o kilka dat najważe 
niejszych, któreby z:łustrowały całą dotych- 
czasową akcyę cyfrowo. A oto garść danych 
faktycznych z odbudowy _ zrujnowanego 
przez wojnę rolnictwa: 

I. 

Akcyę pomocy rolnej na terenie Małopolski 
wschodniej — mówił prof. Janowski — zaczęliśmy 
1. sierpnia ub, roku od wydobyc.a zboża w Wiel- 
kopołsce i b. Kongresówce, potrzebnego na zasie- 
wy oziine. Razem rozdzieliliśmy pszenicy 'kg. 
1,705.522, żyta 4,872.578 i jęczm.enia 88.581. Na- 
stępnie na zasiewy, jare rozdzielono pomiędzy po- 
szczególne powiaty: żyta jarego 40.000 kg., psze- 
nicy 9,100.200 kg., owsa 2,305.300 kg., grochu 
409.100 kg., wreszcie wyki 375.200 kg. 

Pozatep, rozdziecno mędzy powiaty nastę- 
pujące ilości nasion, zakup. onych przez: a) Zwią- 
zek roiniczo-handlowy we Lwowie; owsa 350.000 


Wreszcie na zakupoo zbóż siewnych udzielo- 
no zaliczek do wyrachowania na 1. czerwca 1920 
roku 15-tu powiatcm na łączną sumę kor. 2,100.000 
i mk, 6,315.000. 

Akcya zaklipua maSzyn i narzędzł roiniczych 
poszłą żywym trybem „Inspektorat zakupił i roz- 
dzielił między roln'ków, bądź bezpośrednio, bądź 
za pośrednictwem kooperatyw rolniczych 20 gart- 
nityrów młocarm parowych używanych, 13 garni- 
turów używanych pługów parowych, 1179 wozów 
gospodarskich i 100 gar do wozów, 1160 'pługów 
konnych, 2826 kluczy bron żęlaznych, 805 kulty- 
wałorów, 149 siewników rzwtowych, wreszcja 7 
pługów motorowych. 

Ponadto zostaje Inspektorat w pertraktacyach 
co do zakupna dalszych kilku garniturów pługów 
parowych ij zamówił w Poznańskiem 500 wozów 
gospodarskich, które mają być niebawem już nam 
dostawione, 

Prawie wszystkie wymienione maszyny i na- 
rzędzia rolnicze zostały przydzielone spółkom mo 
torowym, kcoperatywom na pow aty, jak również 
poszczególnym reflektantom po cenie własnych 
kosztów za gotówkę lub na skrypta dłużne, Wy- 
stawione na podstawie uchwał! powiatowych ko- 


kg., hreczki 2.500 kg., koniczyny nas'ennej 15.000 mitetów lub Oxręg"wego komitetu pomocy rolnej. 


kg.. jęczmiemia 30.000 kg., i wykt 70.000 kg.; — b) | 


przez spółkę „Pokucie“ w Kołomyi: bobiku 75.000 
kg., wyki 210.000 kg., łub nu 210.600 kg. i paluszki 


110.000 kg.; c) przez wydział spraw aprow.zacyj- |pięciu pługów motorowych, 
nych: owsa 470.000 kg., jęczmienia 40.000 kg. i bo- 
biku 5 000 kg. 
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poszedł lutro przed ten y z twarzą, lak papier 
bal | znów sę wszysikiego zaparł... 

Potem dlugie kicie i straszne kopanie, i be 
zecHa poniew.erka, a przeciw temu już nie, — 
tylko „nie i ne“, rozkrwawionych warg. 

Jednej nocy strzelali tch wszystkich.. Raz za 
razem, w suterymie, w drewutni, w jakimś ochyd- 
nym schowku mnogiej śmercj.. Wyrok się ogla- 
szał łatw uśko, pod elektrycznym Światłerę cZWO- 
rogrannej sali sądu, ma której ścianach Śmierć stoj 
wypisana, czarnymi zgioskami propagandy... 

Czy to możl:we, — czy to możliwe... 

Czy to prawda, — czy to prawda... 

Czy to możliwe, czy to prawda, że ten dral, 
żyd, chińczyk, który nic nie rozumie, sprowadzi 
cię zaraz w dół, zbitego oplwanego, -- synu Swc- 
jej Ojczyzny... Czy to prawda, że się na wieki roz. 
stapi cjciec, matka, — ustaną drzewa alej: żyto- 
mierskiej, pluszczące głosem powietrza į że usta» 
ną wszystkie drzewa Św:ata, że gdzieś na trociiach 
łochuw zagaśnie w sercu na wieki miłość wszelka... 

Matki się czają pod murami, nikt w mieścle 
nie śpi, na wyświechtanych empirach co raz Drzv- 
siada ktoś, komu całe wnętrze targa ogień niewy- 
słowiony... Pod tłustym glancem partretu drepcze 
ktoś tak ostrożnie, — by ne obudzić losu, który 
może się jakoś tej nocy zdrzemnie i grzeoczy.. 
Stare ręce chwytają się gratów, słowa się włóczą 
jak dym, a w sercu jęki się tlumią wszystkiego 
żywego i wszystkiego martwego i młodości mi- 
niotiej, i starości, która na progach zewsząd sta- 
wa, — a może zostanie samotną... 

Czy to możliwe, — czy to prawda, — czy to 
prawda?... 

Co noc od drugiej do Świtu hucza tam strzały 
r =strelania, sypie się w ciemność gruby groch... 


(C. d. a). 


Ponieważ ciągle napływają nowe zgłoszenia 
zapotrzebowania, toczą sę pertraktacye o Zakup- 
no dalszych kitku aparatów Dpługów parowych, 
zamówiono 500 wo- 
zów gospodarskich w Poznańskiem z dostawą w 
lipcu br., zapewniono dalszą dostawę kilku tysięcy 

p!ługów i kultywatorów konnych i kilkunastu ob- 
sypuików dg zemniaków w najbliższym  czase, 
jak również kilkunastu tysięcy kos i sternów do 
robót żniwnych. Inspektorat czyni: również stara- 
nia o zapewniene sobie większej ilośai młynków 
do czyszczenia zboża i seczkarń ręcznych. 

Wreszcie zakupiono kilka wagonów żelaza 
materyałowego pod korzystnymi warunkami do 
rozdziału na poszczególne warsztaty rolnicze i 
kooperatywy, aby je uchron.Ć od przymusu kupna 
tych materyałów po parskarsk ch cenach od pokąt 
nych handlarzy. 

Akcya w kierumku zaopatrzenia wschodniei 


Małopolski 
w ittwentarz żywy 


powiodła się doskonale. Naogó! udało się Inspek- 
toratowi  sprowadz.ć tam 3884 koni ża cenę 
9,636.510 marek, 

Akcya zaopatrzenia w bydło odbywa się przez 
zakupio bydła wprost od dostawcy, przez udzie- 
lanie kredytu spółkom i poszczegónym ©ostbom 
na akcyę zakupna i rozsprzedaży bydła, na które 
to cele wydano dotąd cztery :niliony marek. Wre- 
szcie Inspektorat udz.efft włele pozwoleń na za- 
kupno bydła w granicznych powiatach Malopolski 
wschodniej. 

Cyfry powyższe świadczą wymowniej od 
.| wszelkich pieknych słów o tem, jak energiczna by- 
ła akcya pomocy rolnej dla wyn szczonej Straszli- 
wie di4 ziemi latami wojny Małopolski wschodn:ej. 
BER oo AIBMOERACTH AE "UE "ONES: 


NADESŁANE. 
kompl bł ; 
BIESRNCKIE myiowy krsdns, krótki © ar 


wyborny fortsrjan do sprzedania. Dwór Kamieni ka 
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chy strzepaniego deszczem kwiatu. 

W zwałernzch czerwcowy, Przesiany. NOWY 
ksłężycem. 

W krótki, chłodny i dźdżysty zmierzch, rysu- 
łący słę niepewnem srebrem na czudach drzew. 

Gdy przedwcześnie kończy się jaśmin i okwi- 
tala peoria gdy lato z gorzkim uśiniechem od. 
chodzi. 

Gdy mija z szelłestem jesieni 

Już pod zielonym baldaciemow zwija się 
płarzchiiwy, pożófkiy syk zeschtych sci, w tem- 
pie przelotnych obłoków przesypu:ą się ponsowe 
poziomki i różorwe czereśnie, zawcześnie opadają 
ciefistę, słodko pachnące nóże i duze jabika w por 
mmoce liści poczynają fuż kraśuieć nunieńcem. 

W pośpiechu odchodzi tato. 

W ostatnie kielichy jaśmiym pieśń jego poże- 
gnalną, samotne słowo rozstania wydawania cir 
chutko srebrny młoteczek Pory. t 

wki. 


Manifestacya ku czci 
ks. bisk, Bandurskiego. 


LYGĘ, 23. czerwca, 


Piękną manifestacyę ku czci ks, Biskupa Ban- 
durskiego urządziły” przed kilku dniami kobiece 
Stowarzyszenia fiłantropijne } kumanitarne. 

W salonach pp. Jorkaschów zebrały sę Przed- 
stawicielki tych Stowarzyszeń, aby przybyłem 
na zaproszenie ks. Biskupowi złożyć hołd, przy 
sposobności projektowanego wyjazdu na Spiż l 
blrzkiego dnia imienin. 

Po krótkiej przemowie p. Jorkaschowa od- 
czytała przepiękny adres, wyliczający zasługi te- 
go kapłana obywatela. 
` Adres tem zostanie księdzu biskupowi wre- 
czony po zebraniu na nim podpisów. Ksiądz bi- 
skup odpowiedział szrdecznem, zorącem przemó- 
wieniem, w którem zadźwięczała obok skromno- 
mości gorąca nuta zapału patryotycznego. 

Po tym uroczystym akcie, zasiedli ks. biskup I 
uczestnicy zebrania do podwieczorku i nprzejmie 
podejmowani przez gospodarstwo, Spędziłi czas 
dłuższy na miłej pogawędce. 


Przeciw zniesieniu 


Ministerstwa kultury i sztuki. 


Lwów, 25. czerwca 

. Otrzymujemy nastepujące pismo: 

Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Arty-. 
stycznego, poczwwając się do obowiązku zabrana 
głosu w Sprawe wysuwanego przez pewne ma- 
łŁfachowe ł skutek tego niekompetentne koła ar- 
tystyczne it polityczne projektu utworzenia (w 
miejsce istniejacego Ministerstwa Sztuki) Urzędu 
Sztuki i Kultury, podległego w sprawach bndżetu ł 
w sprawach ustaw oraz programu Prezydentowi 
Min strów, a więc jednostce, zmmszonej poświęcać 
swą uwagę sprawcm odrębnym, przedkłada na tel 
drodze Seimow., Prasie i ogółowi Światłych czy- 
telntików odezwę, którą podpisały najpoważniej- 
sze, liczne 4 najmiarodajniejsze w kwiestyach sztu- 
ki i kultury, Związki i Organizacye reprezen:an- 
tów świata artystycznego i kwiiimającko z «calej 
Pałski. 

„WYSOKI SEJMIE! 

Podr sane Towarzystwa, Zrzeszenia i Związki 
jako zbiorowe organ zacye, związane wspólnym 
interesem Sztuki i Kultury narodu, mają zaszczyt 
zapytać: 

Czy i w jaki sposób — prawa, obowiązki, za- 
dania i potrzeby Sztuk w Polsce dcznały tak grm 
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townego zaspokojenia, by myśl o zniestenin nie 
dawno utworzonego Min sterstwa Sztuki i Kultu 
ry dała s.ę usprawiedliwić i uzasadnić jako krck 
majwłaściwszy, najskuteczniejszy i najpozytyw- 
p.ejszy. > 

Zapytują, czy wtworzone przed niespełna pól- 
tora rokiem Ministerstwo dla spraw tak żywot- 
nych, jak problemy Sztuki i Kultury (tak jak one 
pam ętnych i tak — dotychczas — jak one niede- 
cenianych) zdobędzie da sze możliwości rozwoju. 
ezv też dozna zacieśnienia į ograniczenia, dających 
Sg tylko budżetowemi, pragmatycznemi į organi- 
zacyjny — wykonawczemi przeszsodami zasłonić. 
lecz nigdy uzasadnić. 

Zapytuja, czy istnieję jakakolw ek podstawa 
do osądu, że cele dia których utworzono Mimister- 


P. Grabski uważa swój gabinet za bezņartyiny! 


Warszawa, 25. czerwca. |ski oldpowiedział, ża gabinet jest beznurtyjny fa~ 

(Telef.) (m) Na wczonajszam posiedzeniu Ra- | chowy i opera się w swoich działaniaca ma dyrek= 

dy ministrów feden z członków gabinetu zanter- | tywach Sejmu. Co się zaś tyczy szczegółów, pre- 
| pełował premiera o program. P. Wtatyslaw Grab mier program swóż siormułuje w pon'eczańlck. 


PRASA ENDECKA ZJEDNANA. 1000 markowych doszło do 30 „roc. Banknoty te 

Warszawa, 25. czenwca. |raturainie znikły zupełne z obiegu. Można oczeki- 

(Tele) (m; Jak słychać N. Z. I. mial począt- |Wać Że i inne odcinki zaczną os'ągać agio, co wpro- 

kowo p. Władysławiowi Grabskiemu za zie, żę za wadzi jeszcze większy zamęt w naszych stosun 
wiele osób niepeiwnych do do stanowiska rwebec |Xach p.eniężnych. 

N. D. zaprosił do gabinetu. Podobno wszakże p. f = + 9 

Grabskiemu ud ło się ułagodzić swołch przyjaciół | JUGOSŁAWIA LAREN WKROCZYC DO 
stwo Sztuki i Kultury zostały odważone i sdi rtęci o To A m z r eA Wastana 2. CZETWOA 

rz”ne ki omyle, are i k el OTAZ a Ea We zka Alego próg (Telef.) (m) Z Belgradu donoszą, jakoby Ju- 

zapytują, czy na decyzyę Seimu i Rządu mag go członkowie zasiadają w nim jako fachowcy". | ZoSiawia koncentrowała większe ilości wojska ko- 


kd W z 2 |" Rat a AE ło Ueskiip. Przesuwanie wojsk  południowo-sło- 
pizodycznych, atakujących wszak każdy rząd, ka- i zen 
żdy jego organ i każdy objaw zycia, n'e licząc się| P. GRABSKI PRAGNIE PODZIELIĆ SWOJE 4 EM ok 4 zamiarem wiroczen'a o Jaga 
z faktem, że krytyka podobna podkopuje n.ekiedy x 
rię formę, lecz treść rzeczy. 

Zapytuią, które ze stronnictw sejmowych zdow 
łą wziąć ma siebie odpowiedz alność za trafność į 
skuteczność kroku, który z troski o potrzeby Sztu- 
ki zdąża do 'ch zaspokojenia przez „mniejszeme 
atrybucyi Ministerstwa Sztuki lub* przez zniesie- 
nie tegoż Ministerstwa. 

Zapytują, jak Scim wyrazi pamięć Narodu © 


BRZEMIE? 


Warszawa, 25. czerwca. Ą 
(Telet) (m) Wedle informacyi własnego ko-| Najnowsza fundacya Rockfellera. 
respondenta p. Grabski przewiduje, że nie będzie „ Londyn w czerwcu. 
móg! spełniać obowiązków prezesa ministrów . ró- Wspaniary dar, wynoszący wedle obecnego 
wnocześnia z obowiązkami ministra skarbu, W | Stanu waluty, 8,665.650 funtów sterlingów otrzy- 
związku z tem istnieje przypuszczenie, Że AfbO | maj uniwersytet londyński dla „College Hospital" 
jeden z ministrów będzie powołany na stanowisko |; „Szkoły Medycznej“ przy iym uaiwersytecie. 
tych dziedzinach naszego życia, które przez długi Ei v Sun zasai A Instytucye te przeznaczone Są do popierania stu- 
szereg nazwisk, stojących obok nazwisk  Miekie. | 19% Się wyłącznie swojemu resortowi, albo tsż|dyów ; badań głównie w dziedzinie fizycznego n- 
wicza, Chopina, Matejki, Grottgera, Sienkiewicza obejmie prezesurę ministerstwa a wówczas p. RY-| doskonalenia ludzkości przez zapobieganie i le- 
M barsk) objąłby kierownictwo ministerstwa skarbu. czenie chorób. Pieniądze obecnie uzyskane mają 
być użyte w celu wypracowania systenru jednoli- 
MIN. OLSZEWSKA ODPOWIEDZIAŁ ODMO- |tości w studyach i badaniach modycyny 1 chirurgii. 
WNIE, Dar Rockfellera umożliwi wzniesienie całego 
Warszawa, 25, czerwca. |Szeregu gmachów naukowych, jak np. wielkiego 
(Telf.) (m) Jak się dowiaduję p. Antoni Olsze- | instytutu anatomicznego, laboratoryum bio-chemi- 
wski były minister przemysłu i haxdht na zapro.! cznego 1 in. Na swe cele doświadczalne szkoła 
szenie wystosowane do niego w Sprawie tymcza| medyczna otrzymywać będzie dodatkowo 20.000 
sowego pełnienia agend tego mńnisierstwa, odpo» | rocznie, 
wiedział, że misyi tej podjąć się nie może. Od długiego czasu istnieje szlachetna rywall- 
zacya co do dzieł filantropijrych między Rock- 
PERTRAKTACYE Z PROF. WRÓBLEWSKIM |ielerem a Andrzejem Carneggie. 
I CHRZANOWSKIM NIE UKOŃCZONE. Około r. 1911 publiczne fundacye Roskielera 
wiska BEczEŃka, wynosiły 175 milonów dol., Carneggiego zaś 220 
(Telei.) (m) Pertraktacye z prof. Stanisławem milionów. Obecnie zaś sumy ofiarowane przez 


Wróblewskim ip. Chrzarowskim pierwszym w Fog przewyższyły znacznie dary Caraeg- 


i Wyspiańskiego, zdobywały Eurcpę dla Polsk! i 
Polskę w Europie ocałiły, dając świadectwo n:e- 
zniszczalności duchowego Życia naszego narodu. 

Zapytują, czy Sejm nie wkłzi możliwości sa- 
nacyi pozytywnej, twórczej i rozwojowej, a tylko 
negatywną, zmniejszającą i podporządkowującą. 

Zapytują, czy Sejm zdoła osłabić wrażenie, 
jakie z powcdu przyięcia formy sanacyi negatyw- 
mej zagroz, pojęciom o Sztuce u ogółw i czy zdoła 
szkody stąd powstałe powetować.* 

Następują podpisy najpoważniejszych instytu- 
cyi kulturałnych w kraju. 


G REEMIGRACYĘ UCHODZCÓW GALICYJ- 
SKICH Z TRYESTU. 
Warszawa, 23. czerwca. 

(Telef) (m) Bawi tu p. Sinoierrant przedsta- 
„wiciel największych włoskich firm ckrętowych i 
Izby handłowej w Tryeśc e. Pobyt jego w War- 
szawis ma być podobmo w związku z zamiarem 
powrotu pewnej części naszej amigracyi, jak rów- 
pież ze sprawą przywozu i wywozu przez Iryest. 


sprawie objęcia teki sprawiedłiwości, drugim w EP = 
sprawie objęcia teki przemysłu į handlu nie są je-| RET== ETEFEGIREE ER 
szcze ukończone. — Do profesora Narutowicza w NADESŁANE, 

Zurychu wysłano dopiero wczoraj depesze z pro- | ————— mmm 
śbą o przyjęcie teki robót publicznych, iLamzy kwarcowe Aa Lwowa 


= nadasz 
Chodzi tutaj a neemigracyę b. emigrantów z Gail » E j 3 a 
Chodzi tutaj o neemueracye b. en mamow m ro- |WICEMIN, DABROWSKI ZAMIERZA USTĄPIC,|___ PROBNER — KRAKÓW. 2820 
gą na Tryest. Warszawa, 25. CZETWCAa. Tartaki, eksploatacye leśne i wła- 


(Telef) (m) Rozeszła się tu pogłoska że wi- |ścicieli lasów, posiadających tartaki, 

HANDLOWE ROKOWANIA POLSKO . UKR. i aa z ake Gazreoazaw ch pooma Za- | uprasza się o podanie w ich własnym in- 

Warszawa, 25. czerwca. |- ajmowanego kikeż 9 Aane CZE SW Sr osie dokładnych adresów i brzmienia 

(Tetef.) (m) Przyjechał tu ukraiński minister jfirm do jedynej Reprezentacyi polskiego 
Baranowski. Przyjazd jego do Polski stoi w zwia- | MINISTERSTWO KULTURY I SZTUKI NIE BĘ-|przemysłu drzewnego t. j. do 


zku z przeprowadzeniem pertraktacyi ekonomicz- DZIE WSKRZESZONE. 7 = 
wiązku drzewneś6 


no-hkamdlowych między Ukrainą a Polską. 


TZT UDT EZOTERYKA awan onea AT a 
_ (Telet.) (m) W kołach sejmowych opowiadają, | W KRAKOWIE, ul. Sławkowska 1, na 
MĄNTĘZ ANT, że p. Grabski nie ma zamiaru wskrzeszać mimi- ręce prezesa Dra Bednarskiego. 2671 


sterstwa kudtury i szówki. 


DF. I Ó ZEF ZEITNER USTAPIENIE PREZYDENTA I ŁAWNIKÓW | 


ordynuje 2314 
we Franzensbadzie (Dam „Berlinr-Hof". M. WARSZAWY. 


TUTKI I BIBUŁKI CYGAREPOWE 
Warszawa, 25. czerwca. 


Dorm. do sprzedania| (te) (m) Rada młasta Warszawy Aj] 
komfort, wolne pomieszkanie. Cena 96 .000 Mk. Aiw - |wczoraj wotum nieufności swojemu prezydyum 


Jiittes, Szopena 3. 288 |z powodu załatwienia zatargu z robotnikami nřej- 
skimi. Wobec tego wszyscy prozydencł i ławnicy |) NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
ODOWY ustąpiłi ze Swoich stanowisk, ME WSZĘDZIE DO NABYCIA 
= ke 2510 
(Q.EONNT MOTOR HA l Pi NOWA SPEKULACYA CZARNEJ GIEŁDY. b= woz: 
. Warszawa, 25. czerwca. a 
bryki „PERKUN', leżący, 290 obrotów, A , CZ ; ! 
Wtosdiracii2 do deko E Aija b (Telef.) (m) Czarna giełda spekutująca wszet- +I z K L A Ró 
sprzedania 2882 $| kiego rodzaju walutami znalazła tobie nowe pole jj Ay 


; . Przewidując 'ż w niedługim już czasie | (ipia 

SUSKA I DENKSZEWIGZ, 5-ta Kom. pjii.ocy beda musei wycoać z crezu wydz JEJ PA e 

WARSZAWA, ul. KapucyńskKa 17. ||przez władze okupacyjne banknoty Lo kursie 1|ĘB A), 
d, 


I dań andl i ywa 


Telefon HI.—86. marka okupacyjna = 1 marce niemieckiej, zaczeli ji asi 
skupywać banknoty okupacyjne, agio banknotów 
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BRCHIERĄ | 


Reperiuar teatru miejskiego. 

W piatek, 25 czerwca o godz. 7-mef wieczór 
po raz 3-ci „Chrześniak wojenny“, kroetochwiła w 
3 akt. M. Hernequin‘a i Vebera w niezmiemicnej 
obsadzie. 

W sobotę, 26 czerwca „Tosca“, opera m 3 
aktach Pucomizgo z p. Celina Nahliirówną w roti 
tytułowej (debiut). 

W miedziiełę, 27 czerwca, o godz. 3.30 poraz 
1l-ty „Ponad śnieę*, dramat w 3 aktach Stefana 
Zercynskiego. 

W niedz‘, 27 częrwoa, o godz. 7 wiecz. 
„Hatka, opera St. Momiuszkć z p. Platówną w roli 
tytułowień Lipowska, Steroszewskim i Rejcharrem 
(debiut w rol Jontic:). ; 

—;— 

Repertuar „Chochlika* w ogrodzie Jezuickim: 
„Patentowana żona“ farsa, „Głodny Do Juan“ sketch, 
craz debiuty: Żereńskiej tancerxi, Górskiej, Ordońskiego, | 
Bartosa i in. — Początek przedstawienia o go”z. 8-mej 
wieczorem. 15i 


-fi 

Nowy rektor Politechniki. Wczoraj Grono 
profesorów Politechniki Limowskiej na posiedzeniu 
w gmachu Politechniki wybrało  jednomyśkyue 
wszystkimi głosami rektorem na rok szkolny 
1920-21 dra Stefana Pawlika, profesora ME 
romńczo-lasowego. Na tem samem posiedzeniu | 
<oxomano wyboru dziekanów, m'anowict został, 
xsybrany: dziekanem wydziału komumikacyjmega 
(dawniej inżynierył) dr. Kasper Weigel, profesor 


|... „QAZETA WIECZORNA". Nr. 3299 

Oficerowie i żołnierze wraz z najbliższą ich rodzi Raut na cele piebisaytowe. Sekcya zaopatry* 
ną umieszczeni będą w obozie pod Grudziądzem, |wamja sekistaryatu żeń. Uniwersyteckiej Egzeku- 
cywilni zaś reemigranci, wśród których znajduje | tywy plebiscytowej, urządza 26 bm. o g. 9 w. w sa 
się także 6 weteranów z 1363 r. przewiezieni będą llach Kasyna wojskowogo przy ul. Fredry 1. 6. 
do Warszawy: i umieszczeni w sohronisku zarzadu |raut, pad protektoratem JWyp. restorowei. A. Hat- 
państwowego na Powązkach. Reemigranci będa | banowej i pułk. komend. M. Lindy. W części kon 


następnie odesłani do miejsc ich zamieszkania, we 
terani zaś z r. 1863 oddani do dyspozycyi sekcyi 
opieki, 

Adwokat lwowski Dr. Józef Jerich prze- 
niósł swoją kancelaryę do Warszawy, Aleja Je- 
rozolimska 45 m. 6. 2720 

(—) Śmierć pod kołami samochodu. 
Przechodnie ulicy Pańskiej byli wczoraj o godz. 
7 wieczorem Świadkami nastąpującego tragicznego 
wypadku: 78-letni głuchy starzec, Józef Rubin 


| Storchhammer, były ntalarz, obecnie utrzymujący 


się z jałmużny, chciał przejść u zbiegu ulic Pań- 
skiej, Zielonej i Zyblikiewicza z chodnika na 
drugą stronę ulicy, Po wyminięciu wozu tramwa- 
jowego, w chwiii, gdy wszedł na gościniec nie 


j|słysząc sygnałów óstrzegawczych i nie zauwa- 


żywszy nadjeżdżającego wojskowego automobilu 
nr. 6694, dostał się pod tegoż koła. Szofer Bro- 


nisław Borzemshi, choć jechał powoli nie mógł: 


wstrzymać nagle samochodu. Koła automobilu 
przejechały Storchhammerowi przez głowę, po 
wodując pęknięcie czaszki i natychmiastową 
śm erć. Po oględzinach komisyi policyjnej zwłoki 
odstawiono do Instytutu medycyny sądowej. 
Strajk w wiedeńskim Burgteatrze zażegnany. 
Jak dznoszą pisma wiedeńskie, przygotowywany 
od dłuższego czasu strajk artystów Burgteatru u- 


neiernfłofwa. wydziału mechanicznego Julign Fa- | dało Się dyrekcy; zażegnać pomimo, ze zaledwie 
biańsk, prof. gómiotwa, wydziału T a jednej trzeciej uznała ona żądania aktorów. Ję- 
dr, Tadeusz Obmiński, wydziału roln iczo-lasow=- |zyczkiem u wagi było w tym wypadku zapewnie- 


go dr, „Karol Malsburg, prof, hodowii. 

Z team. Duże zainteresowanie towarzyszy 
niedzielnemu przedstawieniu „Halk“ w teatrze 
wrieistolm, w Iktóryzn jako Jontek debiuiuje p. Le- 
szek |kjatchan, uczeń prof. 'Flam-Płomieńskiegco. 
Miodemu śpiewialkowi, rozporządzatącemu gło- 
sem ma miarę Mienzminskiego, roknią znawcy 

- paima przyszłość. 

Pożegnalny wieczór p. Bogdanow'czówny. 
W poniedziałek, 28 bm. (daje dyrekcyaą teatru 
„Piasznika, w stóym jako Krysia żegna sę 
z publicznością lwowskką ġ Sceną p. Marya Bo- 
gdanawiczówna. Artystką opuszcza soonę, którą 
jej dała sympatyę i pochwałę krytyki, aby wejsć 
(w zwaz” małżeńskie. 

Powrót prowstańców-sybiraków do Polski. 
„Kuryer Warszawski“ pisze: Miedzy 27 bm. a 3 
lipca przybędzie na statku angielskim „Jarosław“ 
ze Syberyi drugr transport, składający się z 1350 
csób cześciowo wojskcwych 5. dywizti syberyj- 
skiej, częściowo zaś z reem grantów cywiinych. 
ae a Er DERN AE ae: C A r DEEN AE D 


ROBERT HICHENS. (77) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Cięg dalszy). 


A jednak zdawało mu się chwilami, że ona jest 
napiającą i skrzeczącą małpą, której ślepie | lapy 
zmierzają do jego gardła. I z najtaniejszej złębi 
iego istoty wychylił się teraz przyczajony strach. 
Ale nie, nie stchórzy chyba. Buntowaiy Się prze- 
cw temu wszystkie jego tradycye. Nawet Edua 
wyrzektaby go Się z pewnością, gdyby okazał się 
tchórzem. Niemniej jednak coś zaczęło w nim 
drżeć, zaczęło otwierać usta, by wyrzucić krzyk 
protestu, szukać gwałtownie drogi ratunku, wołać 
o pomoc, bez względu ma oczy : uszy istot ludz- 
kich, 

Zapragną? uderzyć w tego niespodziewanego 
wroga odrazu, natychmiast. Zmiażdżenie go była 
koniecznością. Ale czuł jego siłę. jego moc i bez 
względność. Jakże go pokona? Zdawało mu się, 
że trzyma straszliwą żywą tajemnicę w ręku pak | 
jem, niby w klatce i czuje jak ona walczy, żeby 
Się wydos:ać, rozsadzić więzienie į ukazać się a 
czom wszystkich. 

Zacząt się bać własnego strachu 

„Kobieża kobiecie!" y 

Wnatrzył sie w Dolcnes. Dlaczego jest taka 


` 


a 


|ukliwa dlań dzisiaż?... 


nie dyrekcyi, że zam ast fałszywego szampana, u- 
żywanego niekiedy na scenie, będzie się artystom 
podawało prawdziwą wodę „Dewajtis“ 
KOMUNiRATY. 

Z ruchu turystyczno-krajoznawczego. Nadzwy- 
czajnie Walne Zgromadzenie low. turystyczyo- 
knajozmawiczizgo odbędzie sie dziś o godz. 5 po poł. 
w sali Muzeum Przemysłowego. Na porządku 
dziermym: 1) Zarożenie Oddziału lwowskiego Pol 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego: 2) Wybór 
Zarządu Oddziatu, 

„Akadeygicka Br.tnia Pomoc urządza jutro 
tj. w sobotę w sali „Czytelni Akad.“ przy ul. Ło- 
zińskiego o godz. 9 ostatniy przedwakacyjnaą zaba 
wę iameczną.  Dotychozasowe, ze względu na 
wntojsłe cele, na jakie były: urządzanie, cieszyły 
Się zawsze nuadzwycza:siełm powodzeniem, rekla- 
ma byvala zbyteczną. nasza „bowiem, zawsze O- 
chocza miódź akademicka takowej mie potrzebuje. 
Zatem i jutro będzie tam peino, gwarr. 


ŁAM D 


IS Ay 
dł 


Nie, sam powie Ed. gdy 
nadejdzie odpowiedn'a cowila. , 

Sir Teodor mie mów.! prawie wcale. Z każda 
chwilą uprzytomniał sobie dokładniej całą grozę 
tego. co mu Denz'] powiedział. W bibliotece zale 
dwie zrozumiał doniosłość zwiarzeń przyjaciela. 
Ale teraz — wytworny pokój gdzie siedzieli, stał 
się w iego oczach straszny. Każdy przedmiot, na 
którym spoczął jego wzrok, wydał mr się obna- 
żony ze wszystkiego, co stanowiło poprzednie ie- 
go uruk lub piękno, niby szkielet pozbawiony cia- 
ła; każdy przedm:ot z wyjątkiem Dolores, 

Czy nie mogłaby dopomóc? . 

Po raz pierwszy w życiu zwrócił do niej myśl 
jak do podpory i schronienia, 

Gdy wstał od stołu, zapytał; 

— (Co zamierzasz robić teraz, Doloretto? 

— Odpocząć trochę. A potem chciałabym prze 
grać te nowe rzeczy Rawela. Czy mnie potrzebu- 
jesz? 

Powiedziała ostatnie wyrazy z lekkim naci- 
skiem a jej oczy gazelli pełne były tkliwego a ta- 
miętnego oczekiwania. 

„ — Musimy z Frankiem o czefnś romówić a 
potem... no. potem wiem gdzie cię znajdę: 

—- l Franek także — rzekła, 

Denzil spojrzał na mą ponownie ze zduiniz- 
niem. 

Gdy przyjaciele znaleźli się znów w bblictece, 
sir Teodor vochwycił dłoń Denzilą. 

-— Frankul.. zaczynarm.. 

Upuśc.ł rękę przyjaciela. 


~ i wesoło: 


certowej współudział przyrzekli pp. H. Oleska, I. 
Trapszo, dr. E. Steinberger i p. J. Wolski. Dochód 
na cele plebiscytowe. Bilety wcześniej sprzedaje 
Kom tet w cukiern: p. Zaleskiego. W dniu rautu 
przy kasie, 

Narodowa Organizacya kobiet zawiadamia, że 
w lokalu swoim ul Ossotiiskich 1! II. podwórze 
IL p. podczas dłyżurów pań od godz, 6—.7-gi przyj 
muje zgłoszenia na pożyczkę państwową i prosi 
o liczne zgłaszamie Się. 


komunikat. 


Nasz przemysł żelazny. 


Jak się dowiadujemy, postanowiła niedawno 
znana w świecie wytwórnia śrub i wyrobów ku. 
tych: Breviliier i Urban ya podstawie uchwały 
Zgromadzenia ogólnego podnieść kapitał akcyjny 
z 15,200.000 K., na 19,200.000 K., zapomocą 
wydania 10.000 sztuk nowych akcyi, wartości 
imiennej po 400 K. Na skutek układów przepro- 
wadzonych ze znacznemi pokrewnemi wytwór- 
niami zagranicznemi, objęła grupa przemysłow- 
ców zagranicznych tei gałęzi przemysłu pod kie- 
rownictwem światowych firm: Guest, Keen, 
Nettlesoolds w Birmingham i bracia Japy w Pa- 
ryżu wszystkie te nowo wydane akcye po cenie 
8.000 K. za sztukę. W ten sposób Towarzystwo 
to uzyskało zamiast 4 milj., ogromny kapitał 80 
milionów. Nadto wytwórnia ta, jako prowadzona 
wspólnie z ową potężną grupą zagraniczną, któe 
rej przewodniczą owe duże firmy, będzie miałą 
znaczny udział w zakładach górniczych i hutni- 
czych Koburgskiego Towarzystwa akcyjnego. Do 
zarządu zaś wytwórni Brevillier i Urban dobrano 
prezydenta Edwarda Steera z Birminghamu i 
Piotra Japy z Fecheo-le-Chatel, którzy należą już 
do zar.*du zakładów koburgskich. 

Zakłady polskie tego koncernu znajdują się, 
jak wiadomo, w Ustroniu na Śląsku cieszyńskim 
i w Sporyszu, koło Żywca. Przez utworzenie 
głównego zarządu w Ustroniu, rozpaczęto kroki 
celem nostryfikacyi tego przedsiębiorstwa. W tym 
celu ma być tsż nietylko utworzone osobne To- 
warzystwo celem sprzedaży tych wyrobów w Pol- 
sce, lecz nadto rozszerzy się istniejące już za- 
kłady, a oprócz tego zamierza się stworzyć nowe 
;ałęzi tego przemysłu. 


— Dlaczego takie rzeczy spadają ua nas? -: 
zawołał, 

Głos jego miał dźwięk ostry i pełen goryczy. 

-— Miejmy! nadzieję, że na ziebiz nigdy... 

Sir Teodor spojrzał ma przyjaciela. Pragnął, 
żeby mógł powiedzieć szczerze: „Raczej na mnie 
nt na ciebie!', myśląc o życiu Denzila i swojein 
Ale dusza jego mów:ta: „Raczej ty niż ja“. I na- 
wet w tel chwii nie mógł sobie wyobrazić, żeby 
taka katastrofa zdarzyła się jemu. 

-- Franku.. s adaj. 

Lokaj wniósł kawę. 
rzek! 

— Przyjdź tu do mnie... bardzo tlizko. 

Sir Teodor zbliżył się. 

— Muszę wszystko załatwić, nie zapomnieś 9 
|n'czem co... ich dotyczy. 

Żaden chirurg nie może się równać z 
Ides'em. To wprost cudotwórca. On cie uratuje. 

— Może... w każdym razie na pewien czas. U- 
fam mu najzupełniej. Ale p.mów:ny jak uporząd- 
kować moje sprawy. 

Sir Teodor podziwie! rozorną pogodę ducha 
swego przyjac ela. Wydawała mu się nieprawdo- 
podcbną. Nie uświadamia 'obę faktu że Denz" 
z ząaciekłością nsiawał ze'szymać myśli swoje ra 
rzeczach, pochwycić nem. j:zedmioty, by pognę- 
bić swego złego ducha. 


| (C. d. n.). 
Ua | 


Gdy wyszedł Denził 
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„NAZETA WIECZORNA”, 
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Wyroby tej wytwórni znajdują się na odby- jregu niezbędnych obecnie fomnainości, przyczem |połski wykonanie tej ustawy. Zarazem Mnister- 
wającej się właśnie wystawie obrabriarek w War- |kopałmie przy tumtowmych zamówieniach znajda |stwo komunikuje, że w najbliższym czasie zosta- 
szawie i budzą ogólne zajęcie, ponieważ na razie |się w równych j na ogół lepszych warunkach tak |tie wydane rozporządzenie szczegółowe, którę u- 


trak w Poisce wyrobów tego rodzaju z powodu 
wywiezienia potrzebnych maszyn przez Niemców 
i Rosyan. 


| 


Sy 


gy mali 


Kronika anomisty*, 


(t) Dostarczanie rnateryałów dla kop lú, Celem 
skoordynowanmia wysiłków skierowanych ku za- 
upatnzeniu kopalń w materyały techn czne, nie- 
zbędne dla produkcyń węgla, tworzy się przy Sek- 
cyi Gómiczo-Hufgiftzej Ministerstwa przemysłu i 
hanğiu spęcyalny organ przy udziale wybitnych 
sił fachowych. Pezwol' to kopałniom uniknąć sze- 
ir CASETE TET S EETA RS AJ WEKA AZT 
Ka srebrnym ekKranie. 


Zemsia tałganiarai, 
(Chiffonette). 
„Dramat w 5 aktach wytw. Pathe-Freres w Paryżu 
ze Stan. Napierkowszą w głównej roli. — Teatr 
swietny „Apollo. | 
Lwów, 25. czerwca. 

Francuska sztuka kinematograficzna zapano- 
wała w „Apoi“, Nie licząc dawniejszych, dwa 
ostatnie programy zawdzięczają swoje przyjście 
na Świat, sławnej wytwórni paryskiej „Pathe“. 

A w'ęc po Zuzannie Gramdais, druga francu- 
Ska gwiazda filmowa Stanisława Nagierkowska z 
Poiski rodem, znana także w Święcie jako pierw- 
sząrzadma tancerka. 

„Mala Chificnattka, dziecię mętów Paryża, u- 
krywała nadzwyczajną, olśniewającą urodę w bru 
dywych łachmanach mędzari. Codzień pod brama 
podrzędnego teatrzyku wywiązała zziębnię:ą rękę 
z móżą lub gwoździkiem. Aż 1az odkryło Chifia- 
matke oko sławnego malarza, więc umyta i prze-: 
"brana w modnym kiapelusiku, stała się modelką. 
Pewnego dnia na drodze prześlicznej dziewczyny ; 
zjawiła się miłość w oschbile reportera Mamiusza 
Lemmy. Jakże źle umieściłaś urocza, niała Chif-| 
iematltiko pierwsze, wiośriame uczucie twojego Ser- ! 
duszkka! Wszak twój ukochany nie wart był eni 
jednego spojrzenia twoich pigknych oczów, ani te- 
dnega pocałunku ust różanych! Bo gdy uciekał w 


Wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


W  uauKA iwycHOWARE BH 


lone. Pra tyczne Ka sy rachnnkowgści 
Z OLSZEWSE!IEGO 


KURKOWA 38 — rozpoczynają się dnia 1. lipca 1920 
nowe kursa 
1) rachunkowości państwewej; 
2) buchalieryi, korespondencyi i t. p. 
3) stenogralii polskiej. 
"Ilość miejsc ściśle ograniczona. — Wyjaśnienia I wpisy 
od godziny 3—5 po poludniu. 2681 


ae” 0 0 EEEE o Ooo a 
Wakacyjny kurs języków angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego, pisania na maszynach, ste- 
no ii polskiej, memieckiej, rozpoczyna się 1 lipca 
1920 r. Wpisy codziennie od 4—7 wiecz. Zarząd szkoły 
„Ecole Reforme“ Fr. Konrada, Pańska 14. 2848 


Poszukuję inteligentną, przyjemną panią do konwersa- 
cyi polskiej. Listy pod „Akademik na stanowisku” do 
Administracyi. 2891 


Farmaceuta starszy, rutynowany w dziale eksportowy m, 

poszukuje odpowiedniej posady w zakresie chemican. 

i kosmetycz. w aptece lub drogueryi. Zgłoszenia przył- 

muje z grzeczności P. Scheib, Lwów, iw = 
3 


5 


je 
iny marzeń i sniów Tęczowych, weszła ma droge 
bogactwa. Kły malama się w pałacu hrabiego 


pod wzgłędem cem fak też wyboru materyału. W. 
szczagółnoŚci będzie to miało znaczenie przy: Spro 
wadzaniu nowych maszyn i instalacyi za granicą. 

(t) Ustawa o czasie pracy w przemyśle ł kan- 


diu, Jak w swoim czasie donkeśliśmy, w lutym br, | 


odbyła się w ibwowskiej lzfbieg handlowej i Drzer 
mysłowei ankieta w sprawie godzin zaqqykania i 
otwierania sklepów po myśli powyższej ustawy. 
Stosownie do wyniku ankiety Izba harndłowa zwrĄ 
cila się w swoim gzasie do Ministerstwa przemy- 
słu i handlu, oraz M nisterstwa pracy i opieki spo- 
łecznej z przedstawieniem całego szeregu zażaleń 
sfer interesowaniych, oraz z wniosktam ma odro- 
czenie wykonania ustawy ma 6 miesięcy odnośnie 
do handlu w myśl postanowień przejściowych t- 
stawy. Obeanię Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łeoznej zawiadomiło Izbę handiowa, że nie uwa- 
żało za wskazane odroczyć dla wschodniej Mało- 


Świat, zabierając oszczędności dziowczęcia stał 
śię podwójnym złodziejem a kradzież jej młodej 
wiary w szlachetność i dobroć ludzką była o we- 
większem przestępstwem... I Chifionettka z kra- 


Fabrize, który kochał ją oddawra, kiedy złożyła 
klżącą rączkę rw dłonis ukochanego człowieka, 
miała nietylko łzy na powiekach, ale i w duszy, 


|bo w tej chwil bezpowrotnie opada! kwfat jej du- 


szy, tak jak opadały do jej stóp płatki białych róż, 
zmacząc nową drogę życia... 

Mingło lat kiika. Mała Chiifonettka zamieniła 
się w świetna, uwielbiamą amtystkę. Nowa droga 
życia dała jej bogactwo sławę, roje wiefbiciek. 
Na jej występach teatr był wysprzedany do o- 
statniego miejsca a dymnekcye błagałty o konitrak- 
ty. Jakże dalekie tyly te czasy, kiedy drżąca z 
giodu mała hamdliarka kwiatów, ciemnym rankiem 
kładła brudne łachmacy! Lecz przecndna kobieta, 
której marmurowe ramiona bogimi otuiały gazy i 
koronki, nie była z tych w zapominają. Pamiętała 
nietyiko swoje brucme, podarte suklieryki, ale i ów 
dzień majstrasziirwszy w. życi, kiedy zbrojdnicza 
dłoń złamała kwiat jej wiary i miłości, Zemsta nie 
kazała długo czekać. Właśnie wypłynął ra wielkie 
wody tryumfalnie, Mariusz Lemmy, ożemiony ©- 
becnie z córką milionera, Cóż łatwiejszego, jak 
pociągnąć za swoim rydwanem jeszcze jednego 
satefitę! I jatcheż łatwa zemsta, gdy bajecznie pię- 
kma kobieta, umie zginać da małych swoich nóżsk 
najcenniejsze głowy. Wiec niewiele ozasu upły- 


Oentys.a=technik, 


pierwsza siła, szuka posady natych= 
miast. „Asystent. 2645 


Asystent farmacyi z ll-letnią praktyką, poszukuje po- 
sady w aptece. Zgłoszenia wraz z podanisam warun- 
ków przyjmaja z grzeczności P. Scheib, Lwów, ulica 
Osso ińskich 4. 282: 


Pierwsze Galicyjskie aptekarskie Towarzystwo handiowe 


we Lwowie, ul. Św. Mikołaja 15, poszukuje rutyno- 
wanego buchalt:ra, oraz pomocnika drogueryjnewh, 
jako ekspedyenta. 2861 


Magister farmacyl, starszy, poszukuje zaatępstwa po- 
sady lub zarządu apteki. Zgłoszenia pod „Aptekarz”, 
do Adm. „Gaz. Wiecz.* 2902 


Osoby chcące pracować w sztuce stosowanej w jakim- 
kolwiek dziale, zechcą porozumieć sią ze mną co- 
dziennie między godziną 3 a 6 popoł Korytkowa, 
Lwéw, ul. Lyczakowska 3. 2832 


KUPEO, SPĘZEDĄŻ, ZAMIANA 


w szelką ań o 
it. p. kupuję. 
ska 65, drzwi 7. 


garderobę, obuwie, materye, meblé 
artka wystarczy. Właścieiel, Z5łkiew- 
2494 


Papiery stare, akta kupuie Fabryka papieru Fujna. — 
liższa wiadomość: Śe<łer, Krasickich 8. 2363 


urządzenia biurowe, Sy” 
Zieliński, Lwów, ul Kol- 
2129 


Kspuje i sprzedaje meble, 
pialnie, jadalnie oraz antyki. 
łątaia 5. 


reguluje zastosowanie ustawy w zakładach ł 
przedsiębiorstwach hamdtowych. Ministerstwa 78a- 
znacza jednak, że ne możę zezwolić na pracę nisa 
których zakładów w niedzielę i święta. 

(t) Monopol naftowy w Austryi i na Węgrzech. 
| Wedle „Czasopisma Nafvowiego* ma być wkrótce 
w Austryi zaprowadzony rządowy monopol nat- 
towy. Omawiając projekt ten, zawodowe czaso- 
pisma niemieck je slusznie podkreślają zasiosowa- 
me poraz pierwszy w tego modzaju kwestyach zró- 
żniczeowanie pomiędzy naftą,  oświętleniem 
warstw najuboższych, a np. benzyną nie będącą 
artykułem codziennego  zapotrzełowamia Szero0- 
kich warstw, Prawie równocześnie wniesiono tak- 
że na Węgrzech na Zgromadzeniu narodowem 
plan węgierskiego monopolu naittowego, zapew- 
mającego państwu udział w zyskach przy obrocie 
hamidhowym ropą. 


nęło a dad z miłości i rozpaczy. G 
tów tył porzucić młodą żomm ma jedna skinienie 
małego paluszka. 

Lecz kiedy właśnie ta zdradzona żona, pote- 
ptawszy godność swoją, przyszła w progi rywalki 
; wyszeptała drzac cała: 

— N'e zabieraj mi męża! 

Ukryty za kotarą Mariusz usłyszał nakoniexc 
straszną prawdę: 

— Nie kocham gol To tylko zemsta zniewia- 
żomej! Patrz pami, jakim lex nędznikiem... 

zaszeleściała kartka zapisanego pepieru, I roz- 
brzmiały wśród grobowej cszy, te sama beztito- 
sne słowa, co złammały wiarę dztawczyrry. A tako 


ponure cecho niezmazanego grzechu, Mariusza 
Lemmy, rozległ się krótki wystrzał, i do stóp 


dwóch kobiet, zwzliło się ciężko skrwawione c'ała 
mężczyzny. Na mariiwe to ciało spadały łzy żemy: 
i przegażone Spojrzenie kobiety, której zemsta 
przeszła granice praguizń... 

Z wielkiem załnteresowaniem śłedzi publicz- 
ność żywą alkcyę tego dramatu i grę Napłerikow- 
skiej, która należy do rzadkich gości ekrany. Zna- 
komta ta artystka, grą o nadzwyczajnym wyra- 
zie, bajecznemi tuafletami, poza godną dłuta rzeź- 
biarza i przepiękaym tańcetn zasługuje najzupeł- 
niej na miano gwiazdy i to najświetnieiszej. Oprócz 
głównej postaci Chiffomettki, którą podziwiać mu- 
si zachwycony widz, niezwykły tem dramat wpro- 
wadza nas w śŚrudowisko bawłącego sie Paryża, 
gdzie piękma kobieta, wwielbiana jak krółowa jest 
bóstwem i słońcem, Świata rozkoszy i zabawy. 


Oddział dla ogłoszeń 


otwarty praez cały dzień do godziny 7. wissuorom 
| bez przerwy. 


Sprzedam zarzutkę męską himal., spodnie czarne, bu- 
ciki nr. 43 nowe, sukienki na dziewezynką i płaszcz 
damski zimowy. Lenartowicza 10, parter prawy. 


Do sprzedania kocioł parowy z dwiems rurami pło- 
mienemi 50 m? atm., w dobrym stanie, nadający 
sią dla © a ropą lub węglem. — Garnitur młocar: 
niany 10-konny. — Wiadomość: Inż Machnieki, Byd. 
goszcz, ul. Wiktoryi 19. as; 

Wydawnicza Spółka „Wpered", zakupi w Warszawie 
większą kamienicę. Wiadomość Ruska 3, Redakcya. 
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Austyackie pożyczki i asygnaty polskie ku kute 
sie, Głęboka 21, L p. drzwi na lewo. pują po sz 


Urządzenia gorzelniane są do sprzedania 5 km. od sta- 
cyi Zborowa. — Zgłoszenia: Jacheć, Pohorce koło 


iZ.piętrową kamienicę, ul. Kurkowa, za. 380.000 Mk., 
2-piętrową kamienicę koło dworca, walne lata, ele 
ktryka, za 350.000 Mk., dwie dwupłętrowe w okolicy 


dwcrca po 250.000 Mk. sprzedam, ul. Kurkowa |. 24, 
parter rrawy, od 2—4. 28 


Str. 8 ko, „UALET* "VIEOZOT=FA" ć Nn. 3299, 


BENZ YRAGENAU 
słIORCH, STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD itd. 


4 ca patytbnast s stęenia Tima: Techniczny Dom Handiowy „Auto-Star” Krakow, Sawkowska 82 p 


o ładudze 5 do 4 5 na pnych gumach hrer ir: fabryk jak: 


Kamienice 5-piętrową, nadzwyczaj pii budowy w; g 
Krakowie, raj samem centrum miasta, z wolnem mie- | GM 
szkaniem 5 pokojowem, zamienię na tala samą we | PEN 
Lwowie. Może być strona szzeów. Zielona, Zybii IA 
Iiewicza, Marczyński, Wałowa 2 2905 | 


r DZIENNIKA POLER? Edo: ; 
| WE LWOWIE, ui CECHA 3, ý 


1 kelarka, 1 cyakarka i 2 tokarnie do toczenia głów e E 7 
kołowych. Przedsiębisr:zwo przemysłowo - techniozne | i 
_ „Śurowi ecf, Lwów, Fredry 7. 2390 


Dwa stare obraz ry cenne, za 60.0600 Mk. sprzedam 
Ochronek 4a I. p. 95 


dętarówe 


marki „Benz“, „Fiat — Torino“, 

„Diatto-Torino*, „Nesselsdorfer“ 

na gumach i bez gum zaraz do 
sprzaciamniaa. 


>WIDtor** 


Lwów: ul. Kopernika 54. 2836 


M GOSPODARSKIE — DREKI HANDLOWE © 
M lt d., SZYSKO ! PO UMIARKOWANYCH Ñ 
CENACH. 2586 M 


3! MA naliali | m 
j . WA EE św" | 


Mzszyny kofodziejskie do sprzedania: 1 => Ls 
| 
t 


uz) 


1 MIESZKRMIA, LOKALE, SKLABY 
Dwa lub trzy pokoje umeblowane lub bez, ża a p 
ceng poszukuje Marczyński, Wałowa 2. 


Dam 5.009 Mk., . 20 "a, białej maki, krupy i mięso, za | EU 
3 pokoje z kuchnią. Li pod „Komfort“, Biuro ogło- 


Buchstaba 5 2399 
Me achstaba, Legiondw "SRB A a g |MOSZÓWSKI, Lwów, ul. Akademicka 3. 2124 
Do wynajęcia dwa` elegancko umeblowane pokoje z Qf aoi GRAM; po 2 P. S., — — 


przedpckojem, usługą, dla solidnego lokatora. A 8 229 weneryczne, skórne, zastarzała — 
w Adwinistracyi. 2898 wol: prądu stałego, CHOROB leczy specyalists Mr. FRISCH, 


1 kompletna pralnia MmaSsZYNOWA ulica Wałowa i. A — Wstrzykiwania preparatu Nao 
2107 


3 pokoje z komfortem do wynajęcia. Wiadomość: sej z przedwojennego materyału— ma do aprzedania | Salvezsanu tylko przed południem. 


rowski, Ponińskiego 6, od 1—3. 


= umi ki E | dd |... „m2 firma techniczna i elektrostechuiczna 


Piękste nmebioważy pokój kawalerski w centrum mia- Hen KE SONNENSCHEIN, L Amerykańskie i angielskie 216 c 
ta d jęcia, Marczyński, Wałowa 2. ry > wów 
penio yeino E 220 ulica ŁYCZAKOWSKA L. 32. 2796|| BLYGIO GO DSC 
Dwa pokoje, kuchnia, częściowo umebłowane do wy- R KOCHMAL RYŻOW 
najęcia, Marozyński, Wałowa 2. 2906 


poleca GŁÓWNY SKŁAD KAWY I LR, 


JÓZEFA MUSIL A Lwow, Batorego 32. 


wendani l, l. LKÓW | ważne ta michawików maszyn pisazskięd! 


Zggśtem papiery wojskowe, które unieważniam. 8a T 
29 


ZGUBIONO == ZNALEZIONO 


e” RT 28 SEP. 2 E l aM T * > e >» a p 2 nadesz ły: 
zi — PE niiójszem konkurs |rypPy DO MASZYN 
| JEZ) DE God] na B ERY tak od BIE 269- —, 
Ważwe dla Pań i Panów! Kapelusze wszelkiego rodzaju B; e VW KA mechanik, Kraków, 
przerabia najstaranniej na najnowsze formy, Pierwsza || a E » 5 Ww Fiorysńska 3. © 


krajowa fabryka kapełuszy słomkowych i filcowych 
Rudolfa Neawelta. Lwów, Balcnowa 3, własny gmach | jg 
fabryczny, stacya tramwaju H. G. 2665 |$ 


Sady w Uniżu i w Woziłowie do wydzierżawienia. g d 
odgtayra. do kolei zapewniona, informacye portyer A M nionych ą tekstylawych. 5 
pernika 4. * A 

Pozwolę ćwiczyć dobrze grającym na fortepianie kon- z Oferty Widz Z próbką należy przed- K 
certovym Bechstoina, Adrian 49, = dh rę 288 ||] łożyć w protokole podawczym Inten- B 

TWE TK TE dantury O. G. ul. Ochronek 1. 4, naj- | 
później do 31. czerwca 1920. © 


Intendantura O; G. Lwów 


| 2904 L. 27679/X. Ś “Papier kancelaryjny, 


re” ze a 20 Topór” i KR 
W  „Molfino” ze znakiem „Gwia» HR 
r znane ze swej dobroci, można nabyć akta s 
Í wne w dowolnych ilościach od jednej skrzynki 
É 50 kg. wzwyż, Ka o w ładunkach oe 
wych w Domu Importowym 


O Hemana Hatwyrajy zm | 


3 przyjmie rutynowane siły rachunkowe. Za- | 
4 jęcie całodzienne. Świadectwa wymagane. 
jj Zgłaszać się osobiście przy ul. Mickiewicza | 
; L 26, H. Pe piada 5a7 <A 2876 | 


do maszyn do pisania, konceptowy. do pakowania itd., 
bibułki, tutki, karty do gry, tektury, księgi buchalteryjne, 
dostarcza hurtownie Dom Handlowo - Przem owy 


czas odnowić przedpłatę je EŻ Ad, ge (STOB. Kd. elsia 


~- yn 


eA Fone | PRZĘKCALNIE TAME uN „WARTA“ 1 STRADON G 


FIRANKI, €MODNIKU, 
dostarczają w każdej ilości i w najlepszym gatunku 


Pearzakke oai. | | 
Z — poleca JIK 
T WONKE do mąki, cukru zboża. goli, cementu itp. 
K. SKIBIŃSKI ZJ SIKHNIKI wsypy, wantuchy ne chmie!, 
TKANINY do opakowania, Nitrowania, podszewkowe» 


Lwów, Kopernika l. 4 
Zamówienia na Małopolskę i Śląsk przyjmnie 
dzić może otrzymać równocześnie miejsce | mugam 


nape Pasażu Mikolas cha, 1005 | pi m 
urzędnika stałego, z zabezpieczeniem emerytury. inż. IS È. iah 7 


Zgłoszenia nadsyłać: Pomorska Dyrekcya Ceł ' KRAKÓW, Zygmunta Supista L 9, U. p. 1466 BN 
w |. ooul ul. i: Nr. ei. 2802 i- ROTAT M aE, a a a, AO WSUWANE —* "ez crack 3 


' YWANE URZ DZENIA | a rk IB ii 
5 uży, VANE URZADZ A | | A Gie pieniądz g m mm ih m | r" 7 m ) 
TORY, PŁUGI PAROWE | MOTOROWE w RYJ A reklamę s 1) askaiczagi 2) mi Aki zboże, we, 3) moszyv- 5 

ma do zbycia : W farig „BIECZYTIE, p: ny narzędziowe, 4) stal, 5. radiatory, 6) mo- [4 


D ] | » A ; j tory benzynowe, 7?) młynki, 8) pasy trans- ky 
i r f JU Ik P > « | misyjne, 9) maszynkę parową: t 
; A ML Í y, | „POFANNEJ -B Przyjmuje roboty wchodząc? w zakres stapiania (szwejcowania d 
b pł enn WE AED 287 


we Lwowie, ul. 3-go gole 16. 2875 Fa acetylenem) ul. Bonnarda 5i og Oz: 11 d ` eE 


Pęczukuje się do kupna 


m litografieznej 


(do sporządzania druków). — Fachowiec odstę- 
pujący prasę, tudzież umiejący się z nią obcho- 


7 T m kotka 
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